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Cześć Urzędowa.
Sekretarz Kommissyi Emerytalnej.

Zawiadamia wszelkie W ładze  jako  tez: 
strony interessowane, i i  odtąd wszelkie ex- 
pedycye i podania do Kommissyi, nie ja z  
w biórach Wydziału Dochodów Publicznych 
i  Skarbu  w Senacie , lecz na ręce Sekretarza 
Kommissyi lub w biórze Dziennika podaw- 
czego Trybunału  Iszej Instancyi oddawane 
być winny*.

w K rakow ie dnia 4  czerwca 1836 r.
J. Slróiechi,

(‘j r . )  Sędzia T rybunału  I Inst.

Na skutek uchwały właściwej rady farni- 
Jinej dnia 7 kwietnia r. b. niemniej polece
nia T rybunału  pierwszej Instancyi W . M. 
K rakow a i Jego O kręgu  z dnia 21 kwietnia 
r . b. do L . l  271, odbędzie się w dniu 20 czer
wca r. b. o godzinie 10 rannej w gmachu xx. 
Missyonarzy na Stradomiu pod L. 23 w K ra
kowie sprzedafc przez publiczną licytacyą Apte
ki % przywilejem i z materyjałami oraz re 
kwizytami do niej należąceini, dawniej przez

niegdy ś. p . W alentego Szczepańskiego utrzy
m yw anej, k tórej cena szacunkowa W ilości 
8,694 złp. jest postanowiona. Chęć kupna 
mający złozą w czasie licytacyi tytułem vadi 
dziesiątą^ część szacunku, zaś resztujący wy -  
Itcytowany szacunek najdalej w dni czterna
ście po licytacyi do depozytu sądowego zło- 
zyć nabywca winien będzie.

Kraków dnia 13 maja 1836 r.

"  (2r.) Ant. M atakiewicz , Not. Pub.

— Wiedeń 21 Maja. —

Ghzelu Berlińska Vossa donosi, ze w K ra 
kowie miały znowu nastąpić uwięzienia (').

Dnia 29 z. m. są  tu spodziewani k ró
lewicze francuzcy j dla których przybycia

J £ )  K t o  i» i e s z k a l  w  K r a k o w i e  i  b y t  n a o c z n y m  
ś w i a d k i e m  s p o k o j n e g o  z a c h o w y w a n i a  s i ę  mi e s z 
k a ń c ó w  , k t ó r y m  j e s t  o b c ą  s w a w o l a  m i a s t ' z a 
g r a n i c z n y c h  ,  d z i w i ć  s i ę  m u s i  l e k k o m y ś l n o ś c i  
d z i e n n i k a r z y ,  z  j a k ą  og ł a sz a j ą  w y m y ś l o n e  k ł a m 
s t w a  p r z e c i w  dobre ' j  s ł a w i e  s t a r o ż y t n e g o  g r o d u ,  
k t ó r e g o  s p o k o j n i  o b y w a t e l e  n a  d n b r ą  z as łu ż y l i  
opi f r i ą  p u b l i c z n ą ,  n i g d y  n i e  da j ą c  n a j m n i e j s z e g o  
p o w o d u  do w ą t p l i w e g o  o s o b i e  t ł uma c ze n i a *

(Przyp- Red.)
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xiążę  Metternich odłożył swój wyjazd na 
mieszkanie letnie.

Słychać że Jego Świątobliwość dla zdro
wia przybędzie do Karlsbadu , a później do 
P rag i na koronacyę N. Cesarza Ferdynanda, 
poczein ma wrócić przez W iedeń do swoje
go państwa.

—  Niemcy. —
Gazeta Augsburgska  donosi że w K ró le 

stwie Polskiem ma być zaprowadzone rozgra
niczenie stosónków między właścicielami dóbr 
ziemskich a włościanami, na zasadach w P ru 
sach a mianowicie w Poznaniu zaprowadzo
nych z wielką korzyścią stron obu, przez co 
rolnictwo i przemysł ożywione zostały. GA. P .

— Z  Sztokholmu 20 M aja. —
Dnia 8 z. m. duńska fregata wraz z okrę

tem liniowym » Skiold « stanęły przed Helsing- 
borg. Podróżni opowiadają że w Danii spie
sznie precują nad uzbrojeniem więcej jeszcze 
statków wojennych. G. p . s.

— Chrygtyjania 16 Maja. —  
Nadszedł tu d. 13 z. ni. z Sztokolmu roz

kaz do uzbrojenia 8 szalup kanonierskich dla 
krążenia  około brzegów przy wejściu na morze 
wschodnie. g . p . s.

— K openhaga 21 M aja. —
Od niejakiego czasu policya miejscowa 

przytrzymała kilka numerów gazet tu wycho
dzących, mianowicie KjObenhavnspost i Fae- 
d re la n d , co powszechną na siebie ściągnęło 
uwagę. G. p . s .

— N eufchalel 21 M aja  —
W  mieście Genf ma być wystawiony po

mnik nieśmiertelnemu Rousseau. Podstawa 
posągu składa się z trzech ogromnych części 
granitu alpejskiego. GrP.s.

— Mnichów  23 M uja. —
K ró l Otto przybędzie tu dnia 24 maja; 

oprócz mustry wojska liniowego i strzelania 
z dział, według w yraźne j 'w o li  monarchy nie 
będzie żadnych uroczystości. G .P .S .

— Z  Londynu  21 M aja. —
Ośm uzbrojonych okrętów liniowych ma 

w tych dniach wypłynąć na śródziemne morze.

Na parowym statku przywieziono tu z Mal
ty 4 żyraffy, 4 kozy dzikie, 1 lwicę * 1 ostro- 
widza; towarzystwo zoologiczne zapłaciło od 
przewozu tych zwierząt 40,000 złp.

—  Z  Paryża  25 Maja. —
K ról francuzów ma zamiar odwiedzić k ró 

la angielskiego i porozumieć się z nim wzglę
dem środków służyć mających do utrwalenia 
pokoju na stałym lądzie.

Dowiadujemy się z M adry tn , że proku- 
radorowie na posiedzeniu d. 16 maja uchwa
lili protestacyą przeciw dotychczasowym dzia
łaniom ministrów.

Jeneral£Jacqueminot mial proponować za
ostrzenie karności w gwardyi narodowej, dla 
tego jak  m ów i, ażeby dawny obudzić zapal, 
który widocznie coraz bardziej stygnie.

Listy z Bajonny donoszą, że w obozie 
Don Karlosa przyszło do powstania, które 
wzniecili liczni obcy w zamiarze przywie- 
dzenia różnych zmian na dworze pretendenta, 
na co on też przyzwolił, widząc coraz g ro 
źniejsze niebezpieczeństwo.

Rząd francuzki posiał jenerałowi Kordo
wie 12,000 par obówia i znaczne zapasy ży
wności. Rząd hiszpański przesiał panu Du- 
rou swojemn konsulowi w Bajonnie 17 milionów 
rea.ów na potrzeby arinii północnej. Lord  
John Hay wysadził na ląd znAczne posiłki 
dla legii angielskiej w St. Sebastian; miał 
także  ułożyć plan z jenerałem  K ordow ą i 
jenera łem  Evans do wspólnego działania, 
w skutku czego wielkie poczyniono przygo
towania; dla tego ważnych trzeba się spo
dziewać działań w tym jeszcze miesiącu.

Sąd przysięgłych w Rione uznał niewin
nym pana V andegre ,  oskarżonego o zastrze
lenie wlasnege syna , chcącego się ożenić 
z córtcą wieśniaka.

Załoga w Bilbao miała zrobić wycieczkę, 
a l e  ze znaczną wróciła stratą. g . p . s.

— Z  M adrytu  15 M aja. —
Skład nowego ministerium jes t  następują

cy: ls turiz  tymczasowy prezes rady ministrów 
i minister spraw zagranicznych, Aguirae So- 
larte f inansów, jenera ł Seoane wojny, x iąże
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Rivas spraw wewnętrznych, Galiano marynur- 
k i, minister sprawiedliwości i laski dotąd nie
wiadomy. ( g . p . s . )

—  N eapol 4 Maja. —
Przybył tu nowy ajent z Ameryki półno

cnej W celu zawarcia traktatu handlowego dla 
Zjednoczonych Stanów pod korzystneini w a
runkami dla obu stron układających się — Don 
Miguei który spędził wielki tydzień w pobo- 
żnem bractwie w Rzymie, doznaje niedostatku 
pieniędzy, niepobiera ju z  albowiem żadnego 
wsparcia od rządu papiezkiego, a cały jego  
m ajątek  stanowią zastawione brylanty. G . p .  s.

ROZMAITOŚCI.
W  bliskości Rio-Janeiro leży klasztor Ajn- 

da ,  uderzający swoją posępną ba rw ą ,  zakrato- 
wanemi oknami i wysokiemi niury. W  tym 
monasterze zwykle na czas_niejak: zamykane 
są  kob ie ty , np. jeżeli małżonek ma powody 
do zazdrości,  jeżeli daleką przedsiębierze 
p o d ró ż , jeżeli żona wyłamuje się z obowiąz
ków winnego posłuszeństwa i t. d. Szczęśliwe 
nasze dam y, n iD znają podobnego klasztoru!

W  izbie deputowanych w Paryżu nie dawno 
szczególniejszą przełożono petycyję: Aby ban- 
kierowie nie rozkładali więcej przed oczyma 
publiczności stosów złota i banknotów , ale 
natomiast mają  wywieszać szyldy stosowne; 
pon iew aż, mówi, widok tej mamony obudzą 
W duszy przechoazących biedaków niepomiar- 
kowane żądze i pokusy , które jczęstokroć do 
zbrodni prowadzą.

Ubogi szewc imieniem Chi isnaann w F rank  
forcie nad M enem , jest teraz przedmiotem 
powszechnej rozmowy. Rząd zawiadomił go, 
ża je s t  jednyin z 5 sukcessorów przed więcej 
ja k  sto laty zmarłego w Hollandyi guberna
to ra ,  k tórego pozostałość wynosić ma 22ami- 
lionów zł. holenderskich. Ł a tw o  sobie wy
stawić, że ma teraz licznych przyjaciół, którzy 
nie chcieli znać lub n ie 'zn a l .  dawnińj biedne
go szewca a teraz milionowego pana. Mamy 
więc chłopa m ilionowego, babę milionową i 
szewca milionowego!!!

W  zeszłym miesiącu dziewczyna 16 letnia 
wskoczyła do S ekw any , ale została wyrato
wana, przez rybaków. Gdy przyszła do sie
bie, pylanu się je j  o przyczynę samobójstwa, 
na co odpowiedziała, że matka nie chciała 
jń j  sprawić nowej sukienki.

O początku i  postępach fahrykacyi cukru 
z buraków we Francyi.

N a początku teraźniejszego wieku niejaki 
Achard, idąc za namową chemika Markgraff, 
założył pierwszy fabrykę cukru z buraków  
w Szlązku. Za  tym przykładem poszło kil
ku innych przedsiębierców w tym kraju, lecz 
we Francyi dopiero w roku 1S09 o fabrykach 
cukru z buraków  myśleć zaczęto. Rząd ce- 
sarszi inocno wspierał tę nową galęź przemy
s łu ,  atoli z upadkiem Napoleona upadla ona 
i zaledwie słabe jć j  iskierki przechowywały 
się we Francyi. W  r. 1820 fabryki cukru 
z buraków  na nowo podnosić się zaczęły i 
coraz większy we Francyi wzbudzały zapał. 
Postępy jakie odtąd w tym kraju zrobiły, są  
zadziwiające, i wszystko spodziewać się k a 
ż e ,  że za lat kilka roluictwo francuzkie inną 
przybierze postać, a wszystko to winno bę
dzie nieocenionym własnościom buraków  i 
niezliczonym pożytkom, jak ie  z nich równie 
rolnik jak  fabrykant ciągnąć Anoże.

W  obecnej chwili istnieje już  około 400 
fabryk cukru z buraków we Francyi, lecen ie  
wszystkie są w zarowno kwitnącym stanie; 
leżą one powiększej części w północnych de
partamentach Francyi. Ze względu ich po
wodzenia na 3 równe części podzielić je  mo
żna. Pierwsza część tych dobrze idzie i b a r 
dzo wiele zyskuje. Druga część tak wychodzi, 
że pokrywa koszta fahrykacyi, lecz mało lub 
nic nie zyskuje. Nakoniec ostatnia 'część ma 
straty, lecz utrzymuje się w nadziei spodzie
wanych zysków przez kolejne ulepszenia, 
idąc za śladem fabryk pierwszego rzędu.

Różnicę tę rodzą rozliczne okoliczności. 
Nie dosyć jest  trzymać się wydoskonalonych 
sposobów fahrykacyi, bo na tych nie zawsze 
się zyskuje, trzeba samemu prócz tego być
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rolnikiem i otrzymywać najtaniej baraki. 
T rzeba  posiadać wiele technicznych wiado
m o śc i ,  b jć  obeznanym z dobrą administra- 
cyą; mieć ducha porządku , i znać*;sztukę 
korzystania z dobrych okoliczności kupna i 
sp rzedaży .— Pomyślny lub zly biegtfabryki, 
najwięcej zawisł od tych ostatnich okoliczności.

.Kiedy w r. 1820 dowiedziano s i ę , \ z e  -fa
b ryka p. Crespel w A rre s ,  przetrwała burzę 
1815 r. i h io  przestała fabrykować z.korzyścią 
pomimo, upadku wszystkich innych fabryk, 
zadziwienie było powszechne. Sądzono z r a 
z u ,  że pan Crespel byt w posiadaniu jakich 
nieznanych sposobów wyrabiania cukru z ba
n k ó w ,  gdy tymczasem tenże fabrykant riic 
nie w ynalazł,  a’nl korzysta! z nowych odkryć, 
Ijecz przeciwnie trzymał się dawoych jeszcze 
przez Acharda używanych sposobów, a kw i
tnący stan nowej fabryki,  winien byt tylko 
własnym usiłow aniom ,, to jes t  pracowitości, 
nsilności i duchowi porządku.

Dziś sposoby otrzymywania pierwiastku 
cukrowego z buraków , są rozliczne. Jedni 
otrzymują go trąc bu rak i ,  drud/y  wyciskając 
j e  w prasach, inni nnkoniec prze? tak zwane 
niacerowanie. —  Defekacya, ewaporacya i 
gotowanie soku- burakow ego, niemniej ro r-  
maityin odbywa się sposobem. Jedni używeją 
do tych działań zwyczajnego ognia, drudzy 
ognia i pary, niektórzy odbywają te działania 
przez ogrzewanie powietrza, inni, nakoniec 
przez próżnią. Ten  ostatni, sposób postępo
wania dzieli się znowu na rozmaite syste- 
inata, znane pod nazwiskami Rotha, Dorosnę, 
Pecęueur’, Pelletaa i t. d. W iększa  część 
fabrykantów francuskich. trzyma się metody 
paua B ram e-C h e ra l l ie r , podług której używa 
się jednocześnie pary i powietrza ogrzanego; 
p ie rw sze j ,  celem podnesienia syropu do sto
pnia gorącości po trzebnej, drugiego do utrzy
mania tegoż syropu w ciągłym poruszeniu..

Zastań-»vmy się teraz w krótkości nadL 
bu rak am i i produktem , który, z nich otrzy
m ujem y: B urak i nabywać można w okoli
cach  fabryk we Francyi po 16 franków 1000 
k ilogram ów ; ceua ta. odpowiada naszej* po

złp. 2 j  za korzec. Z  postępami uprawy b u 
raków, cena ta zniży się zapewne; lec i trzy
mamy się tej ceny. — W początkach faby- 
kacyi otrzymywano z buraków tylko 3& cukru 
surow ego, następnie zdołano otrzymać 4g, 
dalej 5<j, a dzisiaj fabryki pierwszego rzędu 
wydają zazwyczaj; G£ a nawet 6£ $  i to pię
knego cu k ru ,  a zatem 1000 kilogram bura
ków , około korcy 11 pols., dają  69 killog ai« 
cukru (czyli funtów 147), zatem same buraki 
oprocz kosztow fabrykacyi o których niżej, 
kosztują około 27 centimów do jednego ki
logram cu k ru ,  przypuszczając że wydają 6$. 
Wiadomo jes t  atoli z rozbioru chemicznego 
buraków , że te z-awierają w sobie 10J cu
k ru ,  niemożność przeto wydobycia pozosta
jących się 4g- cukru w burakach , niedosko
nałości tej sztuki przypisać należy.

Koszta fabrykacyi, jako to: drzewo opa
łow e, robotnicy, koszia adtnimslracyi, w naj
lepiej urządzonych fabrykach, wynoszą naj
wyżej 12 franków na 1009 kilogram buraków. 
Od lej summy odciągnąć należy wartość 
innych produktów od buraków pozostałych, 
jako  to resztki buraków i melassę, T e  przed
mioty mają wartość 4 franków na tysiącu 
kilogram bu raków , a  ratom koszia fabryka- 
cyi które właściwie c iążą ,  sam cuk ier ,  wy-> 
noszą tylko 8 franków.

Licząc przeto 1000 kilogram buraków, 
j a k  Mjżej . . . .  . franków 16 
kosztu. . . . . . . .  ,, g

wypada z kasztem . . franków 24
czyli za <j0 zip. otrzymujemy 60 kilogram 
oukru , czyli funt. 147 pols., kiorego dzisiaj 
sprzedaje się we Francyi po 80 franków 100 
kilogram, a latem, zysk czysty wynosi 100$.

P R Z Y J E C H A L I  1 ) 8  KRAKOWA.
Od dnia G uo dnia 7 Czerwca.

Miklaszewski,  Ztowodzki  Józ. ,  Maciejow
ski Szym., Chroinecka Zuz. ,  Kiaczy ńska Kat., 
Wnlkon Anna,  Kotowski Marc.,  Wojciechow
ski Kazim.,  z Polski;  Staonicka M a r y a , Soł-  
tykowa Konstancya hr . ,  z Galicyi; Krasicki 
Ferd. ,  M iner Jud a ,  Holubek Józef ,  z Prus.

W//jechali z  Krakowa.
Lindemann J a n , Srednicki Ludw. ,  do Pol

s k i ;  Gunipricht J a n , Wessels Henr. ,  Sk izyń- 
ska Ju l i a ,  do Galicyi.


